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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w  Poniedziałek dnia i^ Maja v. s. 1828 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w i ,

Sankt-Petersburg dnia 19 maja.
(z G azety Senackiej).

W  Na у wyższych Ukazach J .  G. M. do Rzą
dzącego Senatu pod dniem 22 kwietnia r . t. w y
rażono!

„ Porównanie spraw, odbywanych w Cenzu
rze, ustanowionej do rozpatrywania ksiąg wewnątrz 
Państwa drukowanych, ze sprśwami, co dc Cen
zury ksiąg cudzoziemskich, wskazało konieczność po
łączyć obie te części, teraz w wiedzy dwóch różnych 
Ministeryów zostające, w jeden zarząd i dać mu 
za przewodnictwo prawidła ogólne, z satney na
tu ry  Cenzury wyprowadzone. Zwróciwszy na to 
szczególną uwagę, a pragnąc zawsze i wszelkiemi 
sposobami dopomagać do postępu prawdziwego o- 
świecenia, mającego zn niezachw ianą podstawę przy
wiązanie do W iary  i Tronu, zachowanie dobrych 
obyczajów i osobistey uczći w ości każdego, R o z 
k a z a l i ś m y  na takich zasadach ułożyć zupeł
ną Ustawę o Cenzurze, mającą zastąpić we wszy
stkich częściach wydane dotąd w tym przedmio
cie urządzenia.

Ustawę tę, na Radzie Państwa rozpatrzoną i 
przez N as potwierdzoną, również Etaty Zarządu 
Cenzury, przesyłając przytem do Rządzącego Se
natu, R o z k a z u j e m y  ogłosić narodowi dla na
leżytego wypełnienia/’

— „Na osnowie postanowień, opisanych w 
artykułach i 35- i 3g Ustawy o Cenzurze, uznawszy 
tan dobrą lepiey upewnić przez szczególne p raw i
dła prawa własności autorów do dzieł swuiph i 
utwierdziwszy Postanowienie w tey rzeczy, przez 
Radę Państwa przeyrzane i N am  podane, przesy
łamy je Rządzącemu Senatowi dla należytego w y
pełnienia.*’

— Przez nay wyższy ukaz, objawiony Rządzą
cemu Senatowi przez P. Zarządzającego Mioisle- 
ryum sprawiedliwości, d. 8  maja, C esarz  J egomość 
na у w у że у rozkazać raczył : dozwolić Senatorom 
użyć odpoczynku w czasie wakacyynych miesięcy 
teraźniejszego lata, z zastrzeżeniem, ażeby w każ
dym Departamencie Rządzą^ Ago Senatu została po
łożona liczba Członków dla niezatrzymywania się 
biegu spraw i na ten czas dla większej dogodno
ści oddziały 3, 5 i 6go Departamentów połączyć 
w jedno.

—  C esarz J egomość przez ukaz, objawiony 
Rządzącemu Senatowi d. iń  maja przez P. Spra- 
wującego obowiązki Kontrolera Państwa, raczył 
nay laska wiey Assesora kollegialnego, Szamszina^za  
odznaczającą się gorliwą służbę w expedycyi rew i
z j i  rachunków Państwa, nagrodzić następną rangą*

e J ey  C esarska  W ysokość, W ielka  X i e -  
zna M arya  P a w ł o w n a , Małżonka Następcy T ro 
nu Sasko-Weymarskiego , z Nayjaśnieyszą Swą 

Xiężniczką A ugustą  , raczyła przy by dź d. 
t. m. do Pawłowska.

G azeta Sankt-P etersburska  o podróży Ń ay-  
sasnieyszych O sób z a w ie r a  n a s tę p u ją c e  don ies ien ia^  

W ielkie-Ł uki d. 1 maja. N ay jaśnie  ysza C e 
sarzowa J eymość A l e x a n d r a  F edorow na  i J ey  
W rsoKość W ie l k a  X i £ żna M arya  N ik o ł a j e w n a

raczyły przy by dź dd miasta W ielkich-Ł uk  prze* 
szłego kwietnia 5o o godzinie 8 wieczorem; spot
kane były przez mieszkańców miasta śród bicia 
we dV. uy, i miały nocleg w domu tuteyszego 
kupca iSiewleninowa; wieczorem miasto było o« 
świecone; a dnia 1 maja o godzinie 9 zrana wyje
chały w dalszą drogę do Odessy. W  przejeździć 
przez miasto, Cesarzow a  J eymość i W ie lka  X i^- 
Żniczka spotkane przy klasztorze panieńskim W n ie 
bowstąpienia przez Protojereja Stefana Solow - 
skiego z dalszymi kapłanami i sługami cerkwi i 
przez Xienią tegoż klasztoru z siostrami, raczyły 
ucałować Krzyż ś.

M ozyr d. 3o kwietnia . J ego C esa r sk a  W y -  
sokość W i e l k i  X tążę M ichał  P aw ło w icz  , przy
był do miasta M ozyra  d. 27 kwietnia o godzinie 
5 zrana i wysiadł do domu horodniczego. O be j
rzawszy łazare t , wyjechał szczęśliwie tegoż dnia
0 godzinie 10 zrana traktem do Ż ytom ierza .

Z  tegoż mieysca d. 1 m aja. C esarz  JegO* 
mość, przybywszy d. 5o z. kwietnia ku  M ozyro - 
wi, przeprawił się przez rzekę P ry p e d  szczęśli
wie do miasta* i po zmianie na brzegu tey rzeki 
koni pocztowych, niezwłocznie o godzinie lotey 
xyieczorern wyjechał w dalszą drogę .traktem do 
Żytom ierza  w pożądanem zdrowiu.

Machnówka d.teg kwietnia. Dnia dzisiejsze* 
go o godzinie 6 wieczorem , przybydź ręczył z 
miasteczka B erdyczew a  do miasta M achnów ki 9 
J ego C esarska W ysokość W i e l k i  X ią że  M ic h a ł  
P a w ł o w i c z , i po zmianie koni , wyjechał daley 
traktem do miasta Lipow ca  w  pożądanem zdro
wiu.

Z  tegoż mieysca d. 2 m aja. Dzisia o godzi
nie 2giey z północy raczył przybydź z miastecz
ka B erdyczew a  do miasta M achnów ki, C esarz 
J egomość N ik ołay  P a w ł o w ic z , i po zmianie koni 
wyjechał daley do miasta Lipowca  w pożąda- 
nem zdrowiu.

Uświaty d. 4 maja. N a y ja śn iey sk a  C esa-* 
r z o w a  A lexa ndr a  F edorow na  raczyła przybydź 
do stacyi pocztowcy Uświatskiey d. 1 maja o go
dzinie ociey z południa w pożądanem zdrowiu , 
gdzie też miała obiad, po którym w końcu go
dziny 4tey wyjechała szczęśliwie w dalszą drogę 
do miasta Suraża.

Lipowiec d. i  maja. J ego C esarska  W yso
kość W i e l k i  XiAŻę M ic h a ł  P a w ł o w ic z  ,  raczył 
przybydź do miasta Lipow ca  d. 29 kwietnia o 
godzinie i i te y  w nocy , i dla spoźnioney pory i 
złey pogody nocował w domu adwokata B a r to - 
szewickiego. Dnia następnego o godzinie 5tey zra
na wyjechał wdalszą drogę w pożądanem zdrowiu.

Z  tegoż m ieysca d. 3 m aja. Unia 2 t. m. o 
godzinie 7 me у zrana raczył przybydź z. miasta 
M achnówki do miasta Lipow ca  J ego C esa r sk a  
Mość i po zmianie koni, daley wyjechał w pożąda
nem zdrowiu.

Owrucz d. 4 m aja. J ego C esarska  M ość d.
1 t. m. raczył przybydź do miasta Owrućza  o pół 
do 9 zrana i w czasie odmieniania koni p ił  h e r 
batę, a potym w dalszą drogę wyjechał w pio- 
żądanejn zdrowiu*

Ż ytom ierz d. 2 maja. Miasto Ż ytom ierz  u- 
szczęśliwionc było pożądanem przybyciem Jego 
C esarskiey  Mości dnia wczorajszego w końcu go-



dżiny 7mey wieczorem, NAYJAŚNnmzr P an spot
kany był u stacyi pocztowcy przez Zaradzają
cego Gubernią W ołyńską Wice-Giibernatora Rad
cę S ta n u  Barona łF rangela , znaydującego się tu  
Naczelnika Artylleryi Korpusu Oddzielnego L i 
tewskiego Jenerał-Majora Szuszerina  i n ie k tó 
rych  Urzędników. Po zmianie koni pocztowych, 
N ayjaśnieyszy  P an, o godzinie 7m ey  raczył w d a l 
szą drogę wyjechać w pożądanetn zdrowiu wśród 
błogosławieństw mnogiego ludu, który się z°ro- 
madził od samego rana na drodze, którą miał 
przejeżdżać M onarcha , pomimo dżdżu, przez ca
ły  dzień prawie padającego.

Z  tego m iejsca  d. 5 maja. Jego Królewska 
Wysokość Xiąźę Eugeniusz „Wiitemberski, szczę
śliwie przejeżdżał przez Żytom ierz  o południu 
d. 3 maja.

JBabinowicze d . 2 maja. N ayjaŚnieysza C esa
r z o w a  J eymość d. 3 m aja  o godzinie 5 w ieczo
r e m  r a c z y ła  p rz e je ż d ż a ć  szczęśliw ie  przez  m ia s to  
JBabinowicze.

M ohilew d. 4 maja. N ayjaŚnieysza C esa
r z o w a  J eymość A lex a n d r a  F eoorowna i J ey W y
sokość W ie l k a  X i ^ żna M arta  N ik o ł a je w n a  ra 
czyły przybydź d. 5 maja, o godzinie 4 wieczo
rem do miasta M ohilewa , a dnia 4 zrana o go
dzinie 9 po wysłuchaniu w cerkwi soborney mo
dłów wyjechały szczęśliwie na Bychow  i R oha - 
Czew do Żytom ierza.

S ta ry -B y  chow d. 4 maja. N ayjaŚnieysza C e 
s ar zow a  J eymość A lexandra  F bborowna, w  p o 
d r ó ż y  Swey z Petersburga  do Odessy, raczyła 
szczęśliwie przejeżdżać dnia dzisiejszego przez 
stacyą Staro-Bychowshą  o godzinie iszey, a przez 
Nowo-Bychowską  o godzinie Зсіеу.

Bohaczew d. 5 maja. N ayjaŚnieysza C esa
r z o w a  J eymość A lexa ńdr a  F edorowna raczyła 
przybydź do miasta Rohaczewa d. 4 maja o go
dzinie 6te у wieczorem, gdzie też miała nocleg, a 
d. 5 t. m. zrans o godzinie 8mey wyjechała do 
Odessy w pożądauem zdrowiu.

M o zyr  d. 6 maja. N ay jaŚnieysza C esarzo
w a  J eymość A lexant)ra F edorowna z 5go na 6ty 
t.  m. raczyła mieć nocleg, uie dojeżdżając do mia
sta M o zyr  a  o wiorstę , w domu P. Majora M i- 
chayłowa ; a dnia dzisieyszego © godzinie u t e y  
p-zed południem raczyła przybydź ku miastu 
M ozyrzow i, i przeprawiwszy się do niego przez 
rzekę P  rypać, po zmianie koni na jey brzegu , wyje
chała szczęśliwie w dalszą podróż do miasta Ż y 
tom ierza.

B e r  d j  czew d. 8 znaj a. N ay jaŚnieysza C e s a 
r zo w a  «1 eymość A lex a n d r a  F edorowna r a c z y ła  
p r z y b y d ź  do m ia s te c z k a  B erdyczew a  d n ia  d z i 
s ieyszego  o p o ł u d n i u ,  i po  z m ian ie  k o n i  w  p o 
ż ą d a ł e m  z d r o w iu  w  d a l s z ą  w y je c h a ł a  d ro g ę  t r a 
ktem ku Odessie do m ia s ta  Machnówki.

Kowno d. S maja. J ey  C esarska  W ysokos' ó 
' W i e l k a  X iężn a  J eymość M a r ta  P a w ł ó w n a  z Mał
żonkiem Swyrn, Dziedzicznym Xięciem Weymar- 
skim, przeprowadzana z W arsza w y  przez Jene
rała Feńsza, raczyła przybydź do miasta Kowna 
d. 7 maja o godzinie 9 wieczorem. J ey W yso
kość spotkaną była w Królewstwie Polskiem u 
przewozu przez rzekę Niem en  przez PP. Litew
skiego Wojennego i Wileńskiego Cywilnego Gu
bernatorów, Łowczego Xiążęcia Golicyna, z dalszy
mi Urzędnikami woyskowymi i cywilnymi. W  
mieście Kownie, J ey W ysokośó, przejeżdżając mi
mo cerkw i kowieńskiey Greko-Rossyskiey Mle- 
sc an dr o -N ew skie j, spotkana przez kapłana, raczy
ła Krzyż ś. ucałować, a przed domem, dla J ey 
W ysokości przygotowanym, oddane były przez ro 
tę artylleryi konney honory woyskowe. Wieczo
rem  miasto cało było oświecone. Dzisia zaś
0 godzinie 9 zrana, J ey  C esarska  W ysokość raczy
ła  wyjechać w dalszą podróż, przeprowadzana do 
granicy gubernii Wilejjskiey przez P. Gubernatora 
Cywilnego W ileńskiego, a do S. Petersburga  
przez Łowczego Xiązęcia Golicynaj za rzekę zaś 
JP iii j ą  przeprowadzali J ey  W ysokość P. L itew 
ski W ojenny Gubernator, Marszałek powiatowy
1 urzędnicy woyskowi; przez most na tey rze

ce będący, Jsr  W ysokość ;* Swym
przechodziła pieszo.

Pszczoła  Północna  donosi: W czora d. 18 
m aja , wyszedł ztąd pierwszy dyliżans pocztowy 
do Radziw iłłowa , w obliczu mnoztwa ciekawych 
widzów, którzy cieszyli się złego dobroczynnego 
zaprowadzenia Rządu; celem jest połączyć nasz dy
liżans z przychodzącym do Brodow  z l u s t r y  i. aże
by jadący za granicę z Rossyi i zza granicy przyjeż
dżający mieli jak nayłatwieyszą sposobność podró
żowania,, i żeby dogodnieyszą uczynić komminika- 
cyą między gubernijami, na trakcie z S. Petersbur
ga do Radziwiłłowa leżącemi. Dla tego w pizecbo- 
dzie dyliżansu mieysca wolne oddawane bę(.ą po
dług rachunku odległości. Ten dyliżans pocflowy 
będzie wychodził z S. Petersburga każdey śrofty o 
godzinie 9 wieczorem, końmi pocztowemi.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
JFarszawa dnia 5o maja.

JJ . W  W . Jenerałowie, JJowre i Hrabia P ah - 
len  Wyjechali z Warszawy (/i. fp .).

— Ogłoszono: iż Rząd Pruski, przychylając się 
do zaniesionych mu przełożeń, zezwolił, ażeby 
opłata celna od zboża, W is łą  do Gdańską spła
wianego, nie w samym, jak dotąd, Toruniu, ale i 
w Gdańsku była przyjmowaną, za złożeniem kau- 
cyi lub puręki w Toruniu. (Ж . W .).

A n g l i a .
L ondyn  dnia 12 maja.

(Journal de S t. Petersbourg.)
P a r l a m e n t .

Na posiedzeniu iżby niższey d. ‘8., Jenerał 
Gascoyne zapowiedział, że następnego wtorku , 
zwróci uwagę Izby nazmnieyszenie liczby maytków 
angielskich, służących na statkach kupieckich.Kan- 
clerz skarbu również zapowiedział na poniedzia
łek wniosek, za familią P. Canning.

Z porządku dziennego nastąpił wniosek P. F . 
B urdett względem emancypacyi katolików. Rozło
żeniu przez lorda John Russel pelycyi za katoli
kami, P. Francis  zabrał głos, i nim wszedł w roz
trząsanie powodów jego propozycyi , oświadczył 
żal, że się widzi pozbawionym, w tey okoliczności , 
pomocy talentów dwóch znakomitych opiekunów 
emancypacyi, to jest: lorda P lunkett, który został 
вауиугаіуш sędzią w Irlandyi, i zmarłego ministra 
Canning. Mogę zaręczyć , mówił Jaley , ze nie 
jestem przenikniony nczuciami nieprzyjaźnemi 
dla kościoła episkopalnego : owszem , gdyby mi 
wypadło uczynić wybór wyznania, tego ostatnie- 
gobym się chwycił. Naprzód starać się będę do- 
wieśdź Izbie, że trak tat Lirnerycki, którego po
gwałcenie muszę uważać za źródło wszystkich nie
szczęść, doświadczanych przez katolików, nadawał 
osobom tego wyznania też same prawa, swobody, 
przywileje, jakiem* się cieszą protestanci. Mojem 
zdaniem, jestto M agna C harta  kaśoiików, k tó re j  
ich niesprawiedliwie pozbawiają; a ponieważ P. 
Peel oświadczył, ze jeżeli naruszone zostały warun
ki tego traktatu, tedy powinny bydź poprawione; 
usilnie pragnę go przekonać, że akt ten w istocie 
został pogwałcony, abym sobie zapewnił pomoo 
wielce szlachetnego gen tlem ana •

Traktat poźnieyszy od Limeryckiego, akt zje
dnoczenia Irlandyi z W ielką Brytanią, popiera je
szcze móy wniosek za katolikami. Zjednoczenie to 
nigdyby nie nastąpiło, gdyby nie uczyniono w ów- 
czas uroczystych przy rzecz^ń narodowi irlandzkie
mu. Gdyby to zjednoczenie było nie zaszło, Irlan- 
dya miałaby dotąd Parlament niepodległy, i? py
tam wszystkich szanownych członków tey iiby, 
w tym przypadku, czyi iżby już emancypacya nie 
nastąpiła w tym kraju? (Stuchaycie). Chciałbym, 
ażeby sprawa, która wynika z traktatu L im ery
ckiego, mogła bydź wykładana przez adwokata,
przed dwunastu uczciweroi ludźmi przysięgłymi, a
nie lękałbym się o wypadek ich decyzyi. — l u  
zacny baronnet czyta różne warunki traktatu, k tó
rego artykuł iszy nadaje katolikom irlandzkim , 
co się tycze dopełniania obrzędów ich wiary, wszel#



k le  p ? * tv r i le je ,  n ie s p rz e c iw ia ją c e  s ię  p ra w o m  ta*
mecznym, lub które posiadali za panowania Ka- 
ro !a II ,  a 2gi artykuł nadaje czyli przywraca 
wszystkie prawa, własność, tytuły» iuieressa, przy
biję». i sva obody, któremi się cieszyli za panowa
nia Karola II, albo na mocy praw obowiązujących 
za tegoż panowania: „ wszystkim mieszkańcom 

Limericku, lub wszelkiemu innemu garnizonowi 
V teraz w posiadaniu Irlandczyków, wszystkim ofi- 
”  cerom i żołnierzom teraz pod bronią, na mocy po- 
” ieceń Króla Jakóba, lub upoważnionyęb przezeń 
” w hrabstwach: Lirnerick , Clare , JCerry, Cork, i 
” JlJayo , wszystkim kornmissarzom i oficerom w 

kwaterach J.). IvR. MM. należącym do regimen- 
tów irlandzkich, teraz exystujących, z którymi 

”  eię nimeyszem traktuje, a którzy nie są jeńcami 
” wojennymi, lub którzy uciekli się pod opiekę, i 
”  którzy powrócą i poddadzą się władzy JJ. K K .
” \|]VI równie jak wszystkim i każdemu z ich 
” dziedziców.66 Niepodobna utrzymywać, mówi 
szanowny baroonet , aby katolicy mogli bydź 
wyłączeni od używania wszystkich praw politycz
nych i publicznych, kiedy tak wyraźnie mają zawa- 
rowane uży wanie swoich własności i swoich praw 
osobistych, równie , jak wszelkich praw swoich, 
przywilejów i swobód jakichkolwiek. Idzie więc 
tylko o dowiedzenie ^  jakich praw, przywilejów 
$ wolności kostytucyynych używali za panowania 
Karola II .  Zresztą wiadoma, że w owych czasach 
nie było zadney różnicy pod tym względem, mię
dzy nimi ainnemi klassami poddanych królewskich., 
Drągiem, uiemniey ważnem rozporządzeniem tego 
traktatu, jest to, klórem postanowiono, ze wyko
nanie przysięgi na wierność, będzie jedynym wa
runkiem, który powinien bydź wymaganym na 
przyszłość od katolików. Nikt więc zaprzeczyć 
nie może haniebney niesłuszności statutów daw
niejszych w tym względzie, za panowania krójo- 
wey Anny. B u rkę  je nazwał: „tyranią naybezwsty. 
„  dnieyezą i nayokrutnieyszą, jakiey mógł bydz 
„ kiedy przykład", a przezacny gentlem an  (Peel) 
oświadczył sam, że one łamią traktat Lymerycki: P. 
F . B urdett rozbiera potym o piniją, oświadczoną przez 
ministra, iż P. Toby B u ttle r , jeden z nayuczeńszych 
prawników, jakich w tym czasie miała Irlandya , 
niejedna ko z nim tłumaczył ten traktat, i usiłuje 
dowieśdź przeciwnie, przytaczając na poparcie swo* 
jego przypuszczenia wyjątki zmowy, mianey wiz* 
bie Irlandzkiey niźszey. przez tego sławnego mówcę. 
Cytuje zdanie historykaBurneta który donosząc u tern 
zda rżeniu, lak wyraża. „Traktatem Liraeryckim,ka- 
„tolicy rzymscy w Irlandyi, zastrzegli sobie wszyst
k i e  prawa i przywileje, tak cywilne jak politycz
n ie , których używali za panowania Karola I I ."

Przypomniawszy położenie, w jakiem się 
enaydowali Irlandczykowi?, w czasie zapadłego t ra 
ktatu Limerytkiego,broniąc Monarchy,któremu za
przysięgli wierność, i niezastrzegająo dobie zacho
wania praw swoich, aż dopiero, kiedy zostali prze
zeń opuszczonymi; okoliczności, czyniące w owey 
epoce pogodzenie tak potrzebnem dla Króla 
"Wilhelma, i i  dał rozkaz swojemu jenerałowi w 
Irlandyi, ażeby zawarł traktat, bez względu pod 
jakiemi warunkami; i ze poddanie się Irlandczy
ków było jedną z celnieyszych przyczyn utwier
dzenia domu Hannowerskiego na tronie angielskim; 
szauowny baronnet kreśli z zapałem obraz wszy
stkich klęski wszystkich prześladowań» wszystkich 
niesprawiedliwości, któremi nieszczęśliwa Irlandya 
ciągle była dręczoną, z pogardą najuroczystszych 
zobowiązań, i zaklina Izbę, ażeby się starała zatrzeć 
hańbę, którą akta Anglii są okryte we względzie 
Irlanczyków. Dołóżmy usiłowań, mówi on: chociaż 
dosyć pożno, aby Irlandya sprawiedliwych swo
ich uraź zapomniała, i nam przebaczyła. Jeżeli 
Irlamlczy kowie są skorzy do uczucia krzyw dy, 
tedy niemniey są skłonni do wyznania wdzięczności, 
za dobro, które się im wyświadcza.

Gosię tycze warunków aktu zjednoczenia, 
nikt nie może zaprzeczyć, iż wziętość sławnego 
P ilta  splamioną została przez tę konwencją, nie 
dla tego, ąhy nie chciał dopełniać warunków, do 
k tó r y c h  p o w in ie n  b y ł  s ię  czuć o b o w ią z a n y m ; lecz ,

że nie miał dosyć władzy tło niszczenia awefob o* 
bietnie, które do tych czas żadnego nie wzięły 
skutku. Wiadomo wszystkim, że P itt  uważał 
środek, który tera* wnoszę, jako jedyny tposób 
dokonania zjednoczenia, zyskując sobie przychyl
ność katolików, którym czynił przez V. Cook, w 
ówczas sekretarza-stauu Irlandyi, nadzieje i nay- 
mocnieysze przyrzeczenia. Umiał zmusić Parla 
ment tego kraju, do zrobienia naprzód propozycji 
zjednoczenia, i w  ówoza«to Doktór Duignan, je
den z najzaciętszych nieprzyjaciół katolików, wy
rzekł: „iż jeśliby Irlandya została wcieloną do An- 
„ glii, nie byłoby już przyczyny odmawiania dłu- 
„ żey emancypacji katolikom.”

Po odczytaniu wyciągu z mowy, w klórey P. 
P itt ,  r. 1801, wyłuszczyi powody, które go skło
niły do usunięcia się z Ministeryum, a które się 
zasadzały „na niepodobieństwie, jakie widział, p ro
p o n o w a n ia  środka (emancypacyi), który uwa- 
„  żał za rzecz nader wielkiey wagi dla kraju, i  
„ konieczną do uzupełnienia korzyści, jakie wyni- 
„ knąć powinny ze zjednoczenia” mówca przyta
cza następny wyciąg z mowy Jerzego I I I ,  mianey 
w czasie odroczenia pierwszego Parlamentu, zwo
łanego po zaszłem zjednoczeniu: „Uważam zjedno- 
„  czenie Irlandyi, jako jeden z najszczęśliwszych 
„ wypadków mojego panowania; bo nastręcza spo
s o b n o ś ć  rozciągnienia dobrodzieystw ustawy an- 
„  gielskiey do wszystkich moich poddanych i r -  
„  landzkich.” (Słuchaycie , słuchajcie.) Nie po
trafię znaleźć praw dzielniejszych, mówiących za 
moimi spółobywatelami katolikami. Niektóre o- . 
soby sprzeciwiają się temu środkowi, w mniemaniu, 
że przysięga koronacyjna nie dozwoliłaby Królowi 
dać na to potwierdzenia. Mogę przytoczyć tu po
wagę , która niezawodnie będzie nader znaczącą 
dla przeciwników emancypacyi, to jest, lorda Lz- 
ѵегрооЦ mówiąc o tem w Izbie wyźszey r. 1825, 
lord oświadczył, że w razie, kiedyby ten środek 
był podany przez obie izby do potwierdzenia K ró 
la, nie widzi nic w przysiędze koronacyyney, co- 
by mogło zniewalać radców tronu do odradzania 
J. K . M. tey rzeczy potwierdzenia.

Dla zbicia argumentu tak często wznawiane
go przeciwko emancypacyi : iż katolicy uważają 
się za poddanych dwóch Monarchów , szanow ny 
członek przytacza oświadczenie samego Papieża, 
do którego Мехукапіе udawali się w r. 1025 z 
prośbą, aby był pośrednikiem pomiędzy nimi, a 
matką-oyczyzną, którym odpowiedział: „Możemy ' 
„ ty lko  wdawać się w sprawy, do kościoła należą- 
„  ee; ale bynaymniey eię nie wtrącamy do mate- 
„  ryy cywilnych.”

Kwestya emancypacyi obchodzi nie tylko ka
tolików, ale i protestantów. Jestto niejako kw e- 
stya finansowa, bo idzie o to, aby się dowiedzieć, 
czy dochody Anglii będą dłużey, lub nie będą, 
szafowane na utrzymanie systemalu ucisku w Ir* 
Jandyi. Nic rooiey nie kosztuje, jak prawdziwa 
sprawiedliwość, gdy tym czasem nic nie masz wy- 
datkownieyszego, jak ucisk. (Słuchaycie). Jak
kolwiek byliby doświadczeni członkowie komite
tu  finansów, nie potrafią wskazać właściwszego 
środka do przyczynienia oszczędzeń , nad wymię- 
neniesprawiedliwościdłalrlandyi.Spoyrzyymy do
koła siebie zewnątrz, rzućmy okiem na Hannower, 
na Prussy, na Niderlandy, na Amerykę, na Ros- 
ayą,których systemat tolerancyi tyle Rządowi przy
nosi zaszczytu, wszędzie pokóy i epokoynosć były  
skutkiem swobody religiyney. (Oklaski). Em an- 
cypacya sprawi bez wątpienia wielką zmianę w  
Irlandyi; ale ta zmiana tylko na Dpsze wyyśdź 
może. Gdzież można znaleźć kościół w  lepszym 
stanie, jak w P russiech , gdzie kwitnie wolność 
sumnienia ? Śmieszną jest mówić o niebezpieczeń
stwach. które miałyby zagrażać kościołowi pro
testanckiemu w Irlandy i;  wszak nie ma kościoła 
protestanckiego irlandzkiego, bo tylko jeden jest 
kościół protestancki królestwa zjednoczonego, 55 
tegoto punktu widzenia, Xiąże W ellington będzie 
powinien rozważyć tę kwestyą, i spodziewam się, że 
postrzeże niedorzeczność przyjmowania obostrzeń 
na przywidzenie. Nie myślę w trudność wpra



wiać ministrów ; już oni wiele uczynili [Żywe i  
długie potw ierdzenie .), dopełnili, co było naygor- 
szego w oczach nabożnisió w (zniesienie test-acts), 
a zatem powinni bydż do wszystkiego, co pozostaje, 
przygotowani. Zależy teraz od Xięcia Wellingtona 
nabycie nayświetnieyszego tytułu do chwały, sta
jąc się sprawcą pokoju w Irlandyi. Tymto spo
sobem wynagrodzi zacnym katolikom, którzy się 
przyczynili do uwieńczenia jego czoła laurami zwy- 
cięztwa. (Żyw e oklaski).

W iem , jak się otrzymują petycye przeciwko 
emancypacyi. Niedawno jeszcze, kapłan jeden na
mawiał swoich parafijanów , ażeby podpisali pe- 
tycyą; wzbraniali się oni, póki im nie powiedział: 
„ jakto, czyście zapomnieli panowania krwie-nie- 
„ sy tey  M ary i?  stosów Smieihfieldzkich ? i czyliz 
„ nie lękacie się, aby nie wznowiono tych scen rze- 
„ z i ? ” W yrazy  te skutkowały; a tak nie inaczey 
uważać można te petycye , jak tylko za zmierza
jące do zapobieżenia powrót u podobnemu panowa
niu, jak było panowanie Maryi. Zamiast, co by sta
rano się zatrzeć w pamięci te krwawe epoki, przy
pominają o nich codzień dla dopięcia niegodziwe
go celu; a jednak Irlandczykowie cale w ówczas 
nie byli winą tych wszystkich okrucieństw; wia
domo bowiem , że protestanci, prześladowani w 
Anglii, chronili się do Irlandyi, i znaydowali tam 
wsparcie u tychże samych katolików, którym tak 
dowolnie przypisują te prześladowania. W  epo
ce, kiedy Królowey Elżbiecie , zagrażały wszyst
kie Mocarstwa katolickie na lądzie , miała tylko 
w Irlandyi 2000 żołnierzy, a szlachcica katolika 
posłała w tytule admirała na odparcie połączoney 
przeciwko r.iey Europy; czyliż jey zaufanie było za
wiedzione? Wyzwólmy więc z pod jarzma biednych 
Irlandczyków. Pogrąż człowieka w ubóstwie, 
jego moc duszy jeszcze potrafi się utrzymać; ale 
przyday do tego pogardę, a dopiero uczuje ca
łą  gorycz swojego położenia! Któżby chciał u- 
trzymywać , że pospólstwo irlandzkie zdoła spo- 
koynie znieść pogardę; Irlandya, gdzie wieśniak 
nawet pyszni się zacnością człowieka ? Kościół 
protestancki więcey jest osłabiany jak broniony, 
służąc za pozor do ucisku; a stanie się trwalszym 
bez wątpienia, przez zniesienie wszelkich środków 
ostrożności, które są dotychczas zachowywane.

Myśląc o dekla racy i, którą mamy uczynić 
przed tym stołem, uważam ją za krzywdzącą po- 
twarz wielu ludzi cnotliwych, którzy są mi znajomi. 
W  tey deklaracyi mamy wynurzyć zdania, z kto
rem i żaden człowiek dobrze wychowany, nie śmiał
by się odezwać w żadnem mieyscu , gdzieby nie 
był zasłaniany nietykalnością prawodawczą; zda
nia, których człowiek, dobrze wychowany wsty
dzić się powinien ! Adwokat, coby wykładał przed 
sądem szlachetną sprawę , którey bronię , powie
działby, że te prawa wyjątkowe, stanowione były 
w in n y ch  czasach i innych okolicznościach, ale 
cessante ratione cessat ipsa lex. Mówca zakoń
czył swą mowę żądaniem „aby izba zamieniła się 
n w komitet ogólny , dla roztrząśnienia praw ty.
„  czących się poddanycłji katolików J. K. M. w 
„ Wielkiey-Brytanii i Irlandyi,celem obrania przy
z w o i ty c h  środków do ustalenia pokoju i trwało- 
„ ści królestwa zjednoczonego i kościoła.”

Gdy P. Brougham  poparł wniosek, obrońca 
jeneralny i P. JPerceval powstają razem, lecz po 
oddaleniu się drugiego, obrońca głos zabiera:

^Sądziłem, rzekł, że szanowny baronnet, mó
wiąc o czasach reformacyi . przytoczy także ar- 
gumenta, aby nam dowieśdź, że osoby, które w 
ówczas oddalone były od godności, jakie zaymowały 
w kraju, z przyczyny swoich opiniy, zmieniły je 
poźmey. Taka zmiana mogłaby skłonić izbę do 
zgodzenia się na jego propozycyą, Szanowny ba
ronnet, nie troszcząc się o zabezpieczeniu albo rę  
koym i, przestaje na domaganiu się o przywileje 
dla katolików. Proponuje zaniechać obostrzeń, 
p r a w e j  przepisanych dla 6,000,000 ludzi, zosta
jących pod wpływem Xięży i Biskupów; żąda a- 
by im było pozwolono zostawać, tak mówiąc, pod 
rządem obcey potęgi* Nigdy nic podobnego nie w i
dziano ,w Anglii. Postaram się dowieść izbie* że

skargi katolików są bezzasadne. Rozbierzmy na-
rzód traktat Limerycki; zdaje mi się, że myśl i 
rzmienie jego zupełnie są przeciwne tłumacze

niu szanownego baronneta. Pierwszy artykuł trak
tatu obejmuje wszystkich katolików w ogólności; 
lęćz drugi, odnosi się tylko do katolików Limę ryc
kich. Dowodzi tego należycie akt Króla W i l 
helma, wydany nieco poz'niey w r. 16g5, nakazu
jący rozbrojenie powszechne wszystkich katolików, 
a którego oddział 4ty wyymuje wszystkie osoby, 
objęte traktatem Li me ryckim, to je s t : że katolicy 
tylko mieszkający w Limerick, byli od lego uwol
nieni. Ariyk^il gty traktatu wyraża,iż przysięga 
na wierność, będzie jedyną przysięgą, wykonywa
ną przez katolików; co się rozumie o tych , któ
rzy zgadzali się wówczas na uległość, a nie o 
wszystkich katolikach w ogólności. Ci, którzy 
sprawowali urzędy publiczne, zawsze byli powin
ni \vykonywać przysięgę su p rem a c ji . Drugi akt 
Llźbiety i 26ty Karola I I  nakazują tęż przysię
gę katolikom. Zresztą Król W ilh e lm , oho wią
żą wszy się nie tykać zgoła przywilejów , nada
nych katolikom , umieścił ich w dogodnieyszem 
położeniu, aniżeli protestantów, których położe
nie mogło bydż co chwila prawem zmieniane. 
Wreszcie wyznaję, że zadziwia uciekanie się do 
dawnego traktatu i 5oletniego, dla -wyszukania 
w nim argumentu do terażnieyszey rozprawy. 
W prawdzie przyznano traktatowi znaczenie, o któ- 
rem cale nie myślano wówczas, kiedy był uk ła4 
dany. Nigdy nie zamierzano nadać katolikom pra
wo zasiadania w Izbie niższey. Szanowny baron
net miesza praw a  przyrodzone z przyw ilejam i 
pohtycznem i. Zgadzam się z nim, że każdy pod
dany ma prawo, aby mu zapewniono jego bezpie
czeństwo osobiste, wolność i własność; Rząd nie 
może naruszać tego bez pogwałcenia praw , bez: 
obalenia samego siebie; ale niedopuszczenie do 11 rzę
dów publicznych tych osób, które się trzymają 
opiniy, kray' obrażających, nie powinno bydż za 
jedno uważane z pozbawieniem praw przyrodzo
nych ; rozdawać urzędy takim osobom, byłoby 
niedorzecznością. Co innego są prawa karne, co 
innego jest restrykeya przywilejów politycznych, 
którey za karę uważać nie można.

Mówca wystawując obraz naszego prawodaw
stwa, powiada, że od czasu reformacyi, prawa na
sze zostały przejrzane przez ludzi sławnych , w 
ów czas ozdobę swojego wieku. Po przywróceniu, 
jeden z aktów przepisywał, że ktokolwiek weydzie 
do służby krajowey lub do korporacyi, wykonać 
powinien przysięgę przeciwko papiezt\Vu; akt len 
miał na celu: wzmocnić jedność, która zachodzić 
powinna między kościołem a krajem. Przysięga 
królewska podczas koronacyi była w tern brzmie
niu: „Przyrzekam użyć wszystkiey rnojey wła- 
n dzy, do utrzymania praw Bozkich. do prawdziwe- 
?? g° wyznawania Ewangelii i religii protestanckiey 
,, reformo w(aney, kiórą prawa ustano wiły.a Nie 
rozumiem więc, aby sumnienie Monarchy po
zwalało mu zgodzić się na prawo, mogące szko
dzić interessom kościoła panującego.

Niezaprzeczoną jest rzeczą, że Papież używa 
w tych krajach nie tylko władzy duchowney, ale 
nawet władzy doczesney, i  ze każdy katolik wie
rzyć w to powinien, Obaczrnyż czy katolicy zmie
nili opioiją w tey mierze?Dowiodę, że żadna nie na
stąpiła odmiana, i że katolicy roszczą teraz więcey 
prawa, aniżeli w ówczas mieli, kiedy ich religia by
ła panującą. Dosloyność biskupia po wszystkie czasy 
była od tronu nadawana. W  Austryii w Neapolu, 1 
we Francyi, w Hiszpanii, K ról rozdaje te urzędy, a 
żadna tam bulla Papiezka nie jest ważną, bez po
twierdzenia Monarchy. Toż ma mieysce i w Ros- 
syi, gdzie żadna bulla nie może oho w iązy wać, póki 
wprzódy przez Cesarza nie będzie sankeyonowana. 
W  Prussiech, nominacya na biskupstwa należy 
do Króla. Wszystkie odezwy i postanowienia k ró 
lewskie w materyi kościelney, odsyłane są do sy
nodu prowincjonalnego, a nie do Papieża.

Mówię zatem, że dotychczas katolicy nie od
mienili opiniy religiynych; boleję nad tern, bobym 
chciał wetować za nimi, Nie mówię tu o ich o-
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pioii w materyi dogmatów, bo kaldy człowiek wol-
no wyznawać powinien to, w co vvieizy,m $ У 
o tćm, co to wyznanie ma szkodliwego dlazgody 
Kościoła i kraju? Zgadzam się .» tem zupełu e z K  
A ndre» , M a rtin , że /edno *ne może s,ę ostać

^ Ł i e c  obowiązkiem jest moim uczyjd  
izbie uwagę, że glos tab.erany przez katobkow
rzymskich, w przedmiome tey rozprawy, ubhza me
co uszanowaniu. Adress i c h do
i ł  wyrazach daleko żwawszych, aniżeli było do

w b -

^ 1,УЬ і І Г о ^ ПпГе1і ; і ! т ет . а Г в ^ 0 ^ : ѵ >аІпіеу.

^ yt i i te t i - a y i  Couide°
svw“uy przyczynom tak często przypuszczanym;
‘y kkiem zaradzenia  temu, byłoby danie edukacyi 
Й а Х т ;  z -h ęceo ie  w iadomości i  rozkrzewie-

ВІер ^ S ^ t ś m ^ ^ L U n i e w i n n i w s z y  щ

" й  Гуь,°.гу,кг . :
»Wv T w i7 .  mu pod mną postacią, zgadza się z wyaUwifa m P katolicy nie zmienili o-
o b ro ń cą  lenera nya, «  U  ію  rozsze-

P,n!‘; ^ nn wszystkich częściach Anglii i w p ł y w
l-zyt się p У t i e uołożacie obu wyznań
ich powsc.ągnąl, o Łdan«a,b m0.
i  rm *t era z" 'przypuszczać katolików do Parlamentu, 
bez naymnieyszey obawy.^ ^ Д Г е 'Ч і іе  było t w a -

£ać "iz Pwtęeey “jest ’ mebezpieLeństwa nie przyjąć 
f ’ П ' -Ьѵ niz im wstęp do niey otwo-
k8tf  pWp « rCS ’uprasza razem Izby, ażeby wey- 
rzała nairlandyą, i pomyśliła nad środkami wspar-

^  PP FU4 ' .
rai,, D oherty  i lorda F. L. 6 W ,  a P. M oore 
przeciwko wnioskowi, odłożono rozprawy, po Prze
dłużeniu się posiedzenia az do godziny w pot do 
t tó r e y  po północy. Ma posiedzeniu d. 10, wzno
wiono ie i ciągnione do trzeciey zrana , a polem 
odłożono na d 1=. Na tern zaś posiedzeniu, mó
wili przeciwko wnioskowi, F i .  / е е /  i C. G rant.

Słychać, że liczba głosow za sprawą katoli
ków, która ma bvdź rozslrzyguioną dzis.a, z obu- 
stron, będzie bardzo wielka. Prawie boo Człon
ków jest obecnych w Londynie, z których 57o 
lub 58o wetować będzie. P. Curmwgtiam  zapewnia 
w swoim dzienniku, S fin x , że P. П  alter-Scott za
niechał wreście sprzeciwiania się emancypacji, 1 
źe teraz mówi o potrzebie tego środka, po wszyst-
kich toл arzystwach. , . . , n i i

— Towarzystwo bibliyne angielskie, odbyło d.
7 doroczne posiedzenie. W ciągu roku zeszłego,
d o c h o d y  tego T o w a r z y s t w a  w z r o s ł y  d o  86,000t .  s z t e r .
gdy tymczasem wr. 1826czyniły tylkoGg,000 f.s.

— D nia  /7 —
(z Gaiety  Warszawskiey).

Manifest Kossyyski równie tu, jak na stałym 
ladzie, z zadowoleniem został przyjęty. Nie tylko 
Gazeta Goniec} lecz i M ornm g-G hronicle  chlubnie
o nim wspomina. . •« r>„

List z M a lty  pod d. 25 marca donosi, iz ba
sza Egipski czyni wielkie przysposobienia do o- 
brony brzegów Egiptu i przy weysem do portu 
A le x a n d ry i  kazał w y s p a ć  dwie nowe balerye, 
powiększył oraz liczbę dział we wszystkich szań
cach nadbrzeżnych. _ . , . . > •« „• nfl

Donoszą z prowmcyy angielskich, iz zimna
zaszkodziły bardzo pszenicy, zwłaszcza w wilgo
tn y ch  mieyscach. Tegoroczna zima była tak wil
gotną xv Anglii, jak od 5o lat me pamiętają.
6 Piszą z Bom bay  pod d. i grudnia, iz w o- 
kropnby burzy naymniey 4oo ludzi w tamecznym

porcie i w blizkości jego, ży cie utraciło. 4o trni 
pów wyrzuciła woda na ląd w Colabach. Mię У 
Гоніо.,Уе т і  jest naywi-cey tak zwanych Borah, 
którzy z rodzinami swemi płynęli do ^г<ло/у, n 
roczystość ślubnego obrzędu swego Mulanha czy- 
\ i  n a c z e l n e g o  kapłana. Wicher zrządził bardzft 
wielkie Szkody.

F  R A H O Y A.
P a r у  % dnia 18 m aja .
(z Gazety Warszawskiey.)

Listy z M arsylii donoszą, iż Margrabia Dala 
macyi (syn Marszałka Soult), nie mógł uostac pas- 
portu na podróż do F lorencji, M edyolana i П е -  
necyi, gdyż z przyczyny tytułu jego wzbroniono ma 
przybycia do kraju Austryackiego. Okpę.y kupiec
kie w liczbie 22, które rząd najął, stoją jeszcze w 
porcie M arsylii; są już od miesiąca przysposobio
ne do żeglugi, i upłynęła połowa 5 miesięcznego 
czasu, naTlóry najęte /ostały. Woysko przezna
czone do wyprawy znayduje się jeszcze w swoic
stanowiskach. , , . . , _

I Kapitan M aryusz  TTohlgemuth, k to r j  ?<>
\ cięzkiem ranieniu pod A ten a m i  wrócił z Grecyi 
i do francyi, i w dwóch kampaniach zjednał tam 
. sobie powszechny s z a c u n e k ,  popłyną .
. pozwoleniem Ministra morskiego z ю  officerami

do G recy i.
— D nia  19
(z teyze  gazety). e e

Dziś zrana wyjechał Król Jmd z Xiązęciem  
Delfinem  i małżonką jego do Compiegne. Kiężna 
B erry  udała się do Rośny. Tegoż dma młody 
Xiąże B ordeaux  wyjechał do i>t. Ыоиа.

ixommissya do przeyrzema praw_ 1 urządzeń 
zsymuje się gorliwie swojemi czynnościami. ,
m ieyJe trzach Ministrów Hrabiego Р о г Ы ы ,  
Yice-Hrabiego M artignac \ Pana ,
mianował Monarcha HrabiegoSznieozz,Para Francyi, 
Pana B o u r d r .a u ,  Radcę stanu, 1 Pana H f  

9 Harris Kedcę przy Sądzie Kassaoyynym, człon: f;j гіеу’Л”,'T ”4 nowych członków ma bydz dodanych
Jenerał Barnaś i Pan D upont de P M.ure 

podali Prezesowi b b y  D e p u t o w a n y c h  p e  ycyą □ 
p r z y w r ó c e n i e  g w a r d y i  narodowcy p  Ь У"
P 1 К.ОПІГ- A.fmirał Boussin, pop ynął d. 9 b. m. 
z B rest na 74działowym okręcie liniowym Jean  
B a r t  Towarzyszą mu 2 fregaty, z których jedna 
ma 60 a druga 44 dział. Eskadra ta była z po
cą, «ku przeznaczona na morze Południowe- teraz 
z J  słychać, iż po odebraniu zaspokajających o- 
świadcźeń z R il ja n e ir o ,  udała
runku. Uzbrajają się le9ZĈ e nierwsze-0
liniowe y4działowe, oraz 5 freg У P 0

dawno wiadomości г Lizbony, są bezzasadne.
Odbieramy przez Haore ' - ^ о т о . с і  Г о ^ -  

au-Prirwe pod dniem 10 1 i 5 marca. Zamieszana 
na chwilę spokoyność wypadkami w 4 n*ey  - 
a u x  iuz była zupełnie przywróconą, «le w han 
d b  było mało czynności. „Za pozór buntu (s o
wa są listu) użyto nakazanego przyymowan a pie
niędzy papierowych, i uiszczenia częsc, opłaty na 
wynagrodzenie osadników Francuzkich. Rozruch 
ten wkrótce uśmierzonym został; a n i o c n e ir  - 
ki, jakich użył Prezydent wyspy, 1 scisłe ich wy 
koninie, dowodzą, że postanowił dopełnić zobo- 
wiązań swoich względem г i ancyi-

^  I n f a n t k a  Portugalska, M a ry a  A n n a , z ma -
żonkiem swoim, Margrabią ^ Г ^ і Г  n S l l e k S  

. kilku dni w najętym domu wieyskim niedaleko

AUU‘Bankier Rotschild  kupił Л? .10f ^ r o b o t y  
Sławny obraz wyslawujący zachód słońca,, robo у
Pana Gaditu ___



V H i s z p a n i a ,
M a d ry t dnia 6 maja.
(z (gazety Warszawskiey).

Zdaje się rzeczą pewną, iż podróż Królest
wa Ich mość znacznie jeszcze zostanie przedłużony 
ze odwiedzą także S, Sebestian, Bilbao, Fitloria,\ 
Valladoltd  i udadzą się do Sani Jago  w Gdllicji. 
Z podróży fey wiele rokują dobrego.-

DarcelLona d. 6 m aja.
Hrabia di Lspagna  objeżdża naszą prowincyą 

celem dokładnego poznania ducha mieszkańców. 
Kazał uwięzić wiele osób. Obawia się podobno wy bu- 
chnienia nowych rozruchów w Katalonii, ile że 
słychać, iż Caragal, będący teraz we Francy i, u- 
rządza bandę po wstańców i zebrawszy ich iooo, 
clice wkroczyć do prowincyi.

P o r t u g a l i a .
Lizbona d. 3 тага.

(z G azety Warszawskiej').
Na wczorayszey radzie Ministrów roztrzą» 

sano^ pytanie; czyli Don M iguel ma kazać ogłosić 
się Królem. Dotychczas ogłoszenie to nie nastą
piło. Słychać, iż do d. 8 lub i 5 b. m. zostało 
odroczone. Gazeta krą jo w a napełniona jest arires- 
sami rozmaitych władz mieyskich proszących In 
fanta, aby przyjął tytuł Króla.

Dziś Poseł Brezyliyski urzędownie ogłosił na 
giełdzie zawarcie pokoju między Brezybą i Bue
nos- Ayres. Wiadomość tę przywiózł okręt przy
były  do Oporto. Mówią, iż gdy okręt ten opu
szczał R io-Janeiro , uzbrajano eskadrę, która ma 
towarzyszyć Cesarzowi Dc.i Fedro  w dalekiey 
podróży, którey celu nie wymieniono, lecz do któ
rey  uzyskał zezwolenie Izb.

Liczba podpisów do wezwania na tron Don 
M iguela  wynosi już na ratuszu Lizbońskim do 27,000 
lecz naywięcey prostych ludzi. Odezwy przezna
czone do podpisu leżą w 5 salach, stosownie do sta
nu podpisujących.

Wystawione u Xięcia de Cadaoal listy sub
skrypcyjne miały bydź dnia 3o kwietnia zamknię
te  i Don M iguelowi przełożone. Kilku najzna
komitszych s/.lachty odmówiło swych podpisów7, 
jak na przykład; Hrabiów ie L inhares , da Fonte  
dos A rcos , de M urca . Patryarcha przyyrnuje pod
pisy duchowieństwa. Wiadomo już , że prawie 
wszystkie klasztory przystąpiły, a podpisy ich zo
stały dnia 1 maja przełożone Infantowi. I  Casa 
do Suppl/caęaes (Sąd nay wyższy) zebrał podpisy 
swych członków i takowe odesłał. J

Municypalność w Faro  wzbrania się uznać 
D on M iguela. I  w Kwora  panuje wielka niezgoda.

W  ogólności woysko przy wszystkich tych 
rozruchach zachowuje się spokoynie.

Twierdzą, iż dnia 27 z. m. Xiążę de Gada- 
v a l, Margrabia de Trancos , i kilku innych, na 
wieczorze u Króiowey , żalili się na wahanie się 
Don M iguela , i oświadczyli; że jeśli sam nie szyb
ko wystąpi, to do logo zostanie zniewolonym oko
licznościami. Z Oporto nie ma jeszcze pewnych wia
domości. Przewidzieć ierlnak można, iż po pro
w incjach  wkrótce wybuchnie płomień rozruchów. 
Liczne patrcie ciągle krążą po Lizbonie. Przed 
ratuszem dma 29 z- m. wieczorem wszystko było 
epukoynie. J

T U R c r  A.
Stam buł d. 27 kwietnia,

, (* Gazety W arszawskiey.)
,v ” dl?nle tu spokoyność, a razem obawa

Z rożnych względów. Od kilku dni rozchodzi sin 
pogłoska o bliskie ni strzelaniu do stolicy tuteyszey 
przez okręty Mocarstw sprzymierzonych. Dywan 
nie daje temu wiary; lecz pospólstwo poczytuje 
tę wiesc za prawdziwą. Powodem do nie у było 
pokazanie się kilku okrętów przy weyśeiu do 
Fosforu  w stronie północney. Zadziwiajacem ic-sfc 
postępowanie Sułtana i otaczających go osób. Tak 
on, jako też Mmisteryum jego, nie okazuje naymniey- 
szey niespokoyności w tych niebezpiecznych sto
sunkach; zdumiewa owszem zaufanie jego w  przy- 

raz postanowieniach. Inaczey czynią Ma- 
gnac! krajowi i Ulemowie, którzy nie tają° tego, 
iz wielkie nieszczęście przewidują.

Dnia 2i b. m. odprawił się na równinie 
JJaud popis jazdy Tureckiej', na którey czele z po- 
dziwieuiem uważano W . Sułtana w mundurze En- 
ropeyskim , co się ludowi nie podobało. Osobiś
cie on kommenderował obrotami na sposób Euro- 
peyski. W. W ezyr i Seiaskier byli w czasie ca- 
łey musztry tylko niernemi xx idzsmi.

Od granic tureckich у  maja.
Donoszą z Sem hna  o rozchodzącej* się wjBel

gradzie  pogłosce, iż xv Serwii panują rozruchy. 
Basza Bośni i kazał 8000 Bośniakom udać się do 
uddryanopolu na wzmocnienie woyska zostającego 
pod dowództwem W . Wezyra. Niektórzy 'urzę
dnicy obwodowi Serwijańscy oświadczyli, iż że 
Stambułu nie odebrali żadnego firmami, wkłada- 
jącego na nich obowiązek żywienia tego woyska 
w przechoclzie jego. Musieli jednak uledz prze
mocy ; wszelako Xiążę M iłosz  protestował się 
przeciw przechodowi. Jest domysł, iż woyskó 
Iureckie  weszło dla rozbrojenia Serwijan.

Włoskie zawierają wiadomość z Egi- 
ptu, iż Basza każe wzmacniać szańce A lexandryL  
według planów Napoleona i IUebera. Zaciąga 
nowe \voysko, obawiając się kroków' niepi zyja- 
ciejskicb ze strony ił ot sprzymierzonych- Wszy
stkich ludzi zdatnych do broni sprowadzają do o- 
hozu pod A airem  i z nich wybierają nayzdatnley- 
szych. W oyska regularnego pozostałego w Egi
pcie jest naywięcey 10.000.

K urs \vexlow i  pieniędzy w St. Petersburgu  
D nia  18 maja.

Na Londjn  — 3 miesiące pens. 10Д,
— Amszterdam na 65 dni . cens —°

na 3 mieś. — 5t
— 65 dni szli. ban. дД.

— — — — 5 mieś. — — o 9„_Ts i . у ir z— Jraryz -—70 dni santin. j 07
—  ----— 5 m i e ś . ---------------- 107
C/.erw. zł. holem!.......................... u  r. 5o kop!
Bubel z ł o t y .......................... 3 __30 1
Ilubel srebrny . . . . .

— Hamburg

3 — 7/  ^
N ieustający dochod Kom m issyi umorzenia 

długów:
6& a s sy g n a c y a m i .....................i 04 l  }
6g srebrem . . . . . .
5g takoż . . . . =i— jprocen,

O d  d m a  I g o  n a d c h o d z ą c e g o  m i e s i ą c a  l i p c a , z a c z y n a  s i c  p r e 
n u m e r a t a  n a  d r u g i e  p ó ł r o c z e  r o k u  bieżącego,, n a  g a l  tę K u ry  e r a  
L i t e w s k i e g o .  C e n a  z w y c z a j n a :  z  p r z e s ł a n i e m  p o c z t ą  r u b .  s r .  7 
o e Z '  p o c z t y  r u b .  s r .  ± k o p .  5 o. M o ż n a  t e ż  p r e n u m e r o w a ć  i  n a

r T s f  , V eT '  Z Przedaniem pocztą rub. sr. 1 0 , bez poczty

pozw olono d r u k o w i. Z  polecenia J fT . Lite,vskiego /Г ,ojennego Gubernatora.
slndrzey Kucharski Rzeczyw isty R adca Stanu i Kawaler.

w Druhami liedakę^i.


